
wmmBŁW rtuist
K A M I  CZAI EJ

C O D Z I E N N Y  BI U L Ł T Y 
WYDZIAtU r u  J O V I C  O'

MIHUT2XSTWA <PWMf ZAOM CW CH
R©k VI, W arszawa, so b o ta  7  marca 1931 r. Nr. 5 4 .
ADRES REDAKCJSs Plac frfarss. P iłsu d sk iego  9 S teS. M. S. Z„5 w ew n. Nr. 5 3 .
TREŚĆ: Sprawy polskie: Pdliska a, Niemcy. — Sytuacja polityczna w Polsce. — Zagadnienia ogólne: F ran
cja a  Belgjia. — Sprawa rozbrojenia. —  M ocarstw a a Z- S. R. R. — Sytuacja polityczna, ma Łotwie. — No
tatki i informacje: Różne. —  A rtykuły  nieuwzględnione.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Beri. Bórsen - Courier 6.111, zamieszcza artykuł 
Dr. Tram lera „Między dwoma sesjami R ady Ligi N a
rodów", w którym autor dowodzi, że na sesji stycz
niowej Polska uniknęła poruszenia całości jej poli
tyki mniejszościowej, gdyż do debaty ogólnej o pol
skich wyborach nie doszło, a rozpatrzenie skargi u- 
kraińskiej zastało odłożone do sesji majowej.

A utor dowodzi, że Niemcy muszą dążyć do w y
świetlenia polityki mniejszościowej Polski, jak tego 
swego czasu domagał się Stresemann, i jeżeli rząd 
niemiecki nie chce zerwać z tradycją  Stresemanna, to 
musi dążyć do uzyskania gwarancji państw , należą
cych do Rady Ligi, że Polska wypełni swoje zobowią
zania. Autor dowodzi, że Niemcy winni to przepro
wadzić na sesji majowej i dążyć do zmuszenia Polski 
przestrzegania zobowiązań w stosunku do mniejszo
ści narodowych, gdyż dalsze wypadki na Gór. Śląsku 
dowodzą, że sesja styczniowa nie skłoniła Polski do 
tego,

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Journal 5.111, omawiając projekt zmiany kon
stytucji pisze, że cała limja polityczna oboizu marsz- 
Piłsudskiego polega na myśli, że trudności politycz
ne Polski są skutkiem  braków  konstytucji- k tóre da
ją możność w ładzy ustawodawczej paraliżować dzia
łania władizy wykonawczej- Dziennik podkreśla fakt, 
że mimo- swej niechęci do om yłek polityków,^ m ar
szałek Piłsudski pozostał zawsize w ierny swej p rze
szłości demokratycznej. Nowy projekt konstytucji 
przypom ina system  am erykański ze względu na od
powiedzialność ministrów przed prezydentem , lecz 
system  am erykański nie jest systemem parlam entar
nym. P-olska reform a konstytucji usiłuje pozostać w

ram ach parlam entaryzm u, zatrzymując odpowiedzial
ność m inistrów również i przed sejmem i ogranicza
jąc tylko możność sk ładania votum nieufności. ,,W tym 
punkcie reform y odbija się cały dualizm ciekawej o- 
isobisto-ści m arszałka Piłsudskiego" pisze -,Le J o u r 
nal", lecz niepospolita osobistość może sobie pozwo
lić ina takie fantazje; ale czy jest to możliwe w  syste
mie -państwowym?"

Journal des Debats 5.111, przynosi streszczenie 
przemówienia posła Jędrzejew ioza w Sejmie w sp ra
wie projektu zmiany konstytucji i streszczenie sam e
go projektu bez komentarzy,

Journal de Geneve 4. III. 4.111, zamieszcza a rty 
kuł Ed. Ch.: ,,Na granicach polskich" omawiający sy
tuację w  Polsce od czasu ostatnich wyborów. W ięk- 
s iz d iś ć  uzyskana w nich przez ugrupowania rządowe, 
d a ła  wyraz -zaufaniu -społeczeństwa do polityki 
marsz. Piłsudskiego- O statnia debata i expose min. 
Zaleskiego w komisji spraw  zagranicznych w Sena
cie, ws-kaziuj-ą na zaniepokojenie z powodu zachow a
n ia -się Niemców, k tó rzy  w  Genewie prowadzą poli
tykę pokojową, a  jednocześnie pomagają Sowietom 
w  -zbrojeniu -się, co w  pierwszej llinji jest skierowane 
przeciw  Polsce. Rzeczy wiście- ze względu na połoze- 
m|ie geograficzne Polski i smutne doświadczenia p rze 
szłości, Polacy m ają zupełne prawo mieć -się na bacz
ności. Żeby zrozumieć całą ich wrażliwość pod tym 
względem w ystarczy na chwilę wejść w  sen położe
nie. Obecny gabinet czuje całą odpowiedzialność ja
k a  na nim ciąży, tern więcei, że większość Sejmu ob
darza go -swem zaufaniem. Zadaniem obecnego rządu 
jest utrzym anie zdobytej -sytuacji politycznej i jedno
czesna walka z kryzys-em gospodarczym. W tym też  
-celu s ta ra  się -cm popierać rolnictwo, ułatwiać w arun
k i rozwoju przem ysłu i utrzym ać stan pokoju w  dzie-
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dżinie gospodarczej. Dla tego też Sejm ratyfikował 
ostatnio niemiecko - polski tra k ta t handlowy. Ten 
ostatni fakt należy podnieść.

Prasa niemiecka z dn. 5 i 6.111, podaje wiadomo
ści o procesie prasowym w Bydgoszczy, przytacza 
głównie głosy prasy opozycyjnej i zaopatruje je w 
krytyczne uwagi o rządzie polskim.

Germania 6.111, pisze o procesie bydgoskim p. t. 
„Skandal brzeski przed sądem " i przytacza ustępy 
z prasy opozycyjnej, krytykujące postępowanie rządu 
polskiego w sprawie brzeskiej.

Dziennik podnosi, że decyzja sądu bydgoskiego

co do powołania b, więźniów brzeskich na świadków 
wywołała „ogromne poruszenie w  kołach rządowych". 
Proces budzi olbrzymie zainteresowanie.

The Morning Post 5.III, donosi w koresp. z Ber
lina o odroczeniu procesu bydgoskiego przez przenie
sienie go do Torunia. Motywem przeniesienia procesu 
jest dążenie rządu do uniemożliwienia opozycji do
starczenia dowodów ilustrujących traktowanie więź
niów w Brześciu. Panuje powszechne przekonanie, że 
sąd w Toruniu nie uzna za konieczne przeprow adze
nie dowodu praw dy przez powołanie b. więźniów 
brzeskich na świadków.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
FRANCJA A BEŁGJA.

Vossische Ztg. 5.111, pisze o „sensacyjnem oświad- 
ozenlilu belgijskiego min. spr. izagr. Hymansa" w  p a r 
lamencie, będącem  .odpowiedzią na poruszoną przez 
Vamdeirveldego sprawę wojskowego układu francu
sko - belgijskiego. Hymans podkreślił, że ten układ 
nigdy nie miał charakteru  przym ierza, a  zaw arła go 
Bełgja w  1920 r. z obawy przed Niemcami dlatego, że 
innej gwarancji wówczas dla siebie nie miała- Od 
1925 r. odkąd zostały podpisane trak ta ty  lokareńskie, 
:z których pakt reńslci zapew nia Belgji gwarancję nie 
'tylko ze strony Francji, ale także Anglji sytuacja 
zmieniła islię zupełnie. U kład wqjskowy z 1920 r. wo
bec tego stał się tylko techniaznem  uzupełnieniem 
tych trak ta tó w  na w ypadek a tak u  niemieckiego, co 
.zresztą jest objęte także .statutem Ligi Narodów. Hy 
mans podkreślił dobitnie, że wyrażone przez niego 
stanowisko zajmują obydwa rządy, belgijski i fran
cuski.

Dziennik zaznacza, że iz chwilą złożenia tego o- 
świ.adczenia dwóch pańsitw w  istocie p rzestał istnieć 
układ belgijsko - francuski, względnie włączono go 
do większego systemu gwarancyjnego, co było celem 
socjalistów belgijskich. Oświadczenie Hymans,a w o- 
becnej chwili posiada ogromne znaczenie tak  dla po 
lityki wewnętrznej jak i zagranicznej. Całkowicie w y
ra ź n e  wzięły w. Belgji górę żywioły umiarkowane i 
dążące do porozumienia, podobnie jak we Francji, 
gdzie pomimo przeszkód Briand wczoraj znów stał 
się panem położenia.

Taki obrót rzeczy z jednej strony ma swoje p rzy
czyny w  ogólnym kryzysie gospodarczym, domagają
cym się ooiraz bardziej porozumienia państw  europej
skich, a z drugiej strony wybija się na czoło, coraz wy
raźniej dążenie Belgji do zejścia znów ze ,ysztucznego 
stanowiska, m ocarstwowego i zaliczenia się do szere
gu małych państw ; przedewszystkiem  pragnie Bełgja 
uwolnić się od wszelkich związków z jakiemkolwiek 
mocarstwem, aby nie być wciągnięta ponownie w  
zatargi".

Deutsche Tageszeitung 5.111, w art. p. n. „Okowy 
tra k ta tu  wojskowego" pisze o istnieniu trak ta tu  woj
skowego belgijsko - francuskiego, podpisanego w 
1920 r.. którego techniczna część pozostaje nadal ta 

jemnicą. Pewne koła polityczne w Belgji odczu
wają widocznie zależność polityki belgijskiej i zbro
jeń belgijskich od dyrektyw  francuskich jako rzecz 
niepożądaną i miie leżącą w interesie Belgu- Nie jest 
ijiuż żadną tajemnicą, że Francja od  dawna wywiera 
isSIlny nacisk na  rząd  belgijski, aby przeprowadzić roz
budowę potężnego system u fortecznego na granicy 
belgijsko - .niemieckiej w związku z systemem twierdz 
francuskim, oraz że rząd belgijski w  tej spraw ie już 
daleko zaszedł nakładając na finanse Bełgjii b. wielkie 
ciężary. Z tego powodu przeciwko polityce Hymansa, 
przyjaciela Francuzów, wzmocnił się o.pór wśród Fla- 
mandów i  w  kołach socjalistycznych. W reszcie oso - 
by pzewidujące obawiają się, że tego rodzaju polity
ka może wciągnąć naród belgijski w  zatargi, w  k tó 
rych Bełgja właściwie wogóle nie jest zain teresow a
na. Hasło: „Granica Francjli znajduje ,aię nad W isłą", 
wzmocniło w  związku ze w zrastającem  naprężeniem  
polsko - niemieokiem te prądy w Belgji, k tó re  stale 
jeszcze zachowują wspomnienie dawniejszej n eu tra l
ności kraju.

Hyrnans jednak wszystkie te  zagadnienia nie po
trak to w ał zasadniczo,, a raczej., wzotru’ąc się na swym 
przyjacielu B r a n d z i e ,  starał się usunąć opór prze
ciwko jego polityce przedewszystkiem  przez djalek- 
tyazną zręczność. Hymans, jako były przewodniczący 
belgijskiej delegacji pokojowej w W ersalu, nie może 
uwolnić się od ducha wersalskiego. Jego  tłum aczenie 
układu z 1920 ir. i dążenie do pogodzenia tego uk ła
du naw et z paktam i lokareńskiemi, .statutem Ligi i 
paktem  Kelloga jest czysto adw okacką sztuczką.

Szczególnie zdumiewające jest w przemówieniu 
Hymansa — posiadającego doświadczenia w ody  
śWiatowej — to, że jednio,stronne trak ta ty  wojskowe 
uważa za rzecz niewinną, i  że one nie mogą w żad
nym wypadku przesądzać w krytycznej chwili polity
czne stanowisko i zasadnicze decyzje danego kraju- 
W rzeczywistości .zaś może formalnie istnieć sw obo
d a  decyzji, na k tó rą  się Hyrnans .ostentacyjnie powo 
łuje, lecz najprawdopodobniej w prak tyce musiałaby 
być ona .zaniechania pod napo,rem wypadków, dopóki 
tra k ta t wojskowy istnieje. Pcinadto tego  rodzaju po li
tycy jak Hyrnans, w  każdym  wypadku stanęliby po 
■stronie Francu i gdy oni .są u  steru, nigdy nie może 
istnieć swobodny wybór decyzji. W idać to także z o- 
świadczeń Hymansa. w  .sprawie rozbrojenia, k tóre
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są całkowicie 'Oparte n a  stanow isku francuskiem- 
Jesit to dostatecznie znamienną ir/zeozą, iż człowiek 
na stanowisku odpowiedzialnem i znający się do
kładnie układ sił w  Europie, stiaira się możliwie naj
dalej odsunąć niebezpieczeństwo niemieckie, pod 
czas gdy nie chce wiedzieć o irzeczywfetem opano
waniu i zagrożeniu Europy,

A utor —  w brew  oświadczeniu Hym ans'a — ze 
stanowczością stw ierdza, że tra k ta t wojskowy z 1920 
r, (franc.-belgijski) wyraźnie .sprzeciwia się umowom 
lokareńskim , sit atutowi Ligi Narodów i paktow i Kel- 
lioga i dopiero usunięcie tego tra k ta tu  świadczyłoby o 
tern, że Hymans i polityka belgijska, życzą sobie zer
w ania 'zależności od Francjli i  rzeczywistego odzyska
n ia samodzielności li niepodległości,

SPRAW A ROZBROJENIA.

Volkischer Beobachter 6.111, w  art. wst. omawia 
p raw a niem ieckie do podniesienia .swoich zbrojeń 
i podnosi, że tra k ta t w ersalski wyraźnie mówi o k il
ku  latach, w  ciągu których m a nastąpić rozbrojenie 
ogólne. Powyższy ustęp .znajduje się w  nocie dodat
kowej z  da. 16.VI 1919 ir-, k tó rą  państw a srzymierzo- 
ne wysłały do Niemiec celem ułatw ienia rządowi n ie
mieckiemu podpisania tra k ta tu  wersalskiego- Niemcy 
obecnie po przeszło 10 latach, w  których nie doszło 
do ogólnego rozbrojenia, mają .traktatow ą pcidiatawę 
do uważania tego terminu, jako wygasłego i do żąda
n ia przeprow adzenia nowych .rokowań w sprawie u- 
regulowanlia spraw y zbrojeń, Niemcy bowiem nie m a
ją żadnego powodu gorliwiej trzym ać .się trak ta tu , 
niiż j ego aptorzy.

Dziennik wspomina, że praw o Niemiec do wzmo
żenia .swoich zbrojeń dobrze przedstaw ił płk. Hasel- 
rnayer w  broszurze, k tórą zaleca się dyplomatom dla 
przestudjo wan ia.

Le Journal 4.111, w artykule St. B ricea  omawia
jącym  umowę morską, uważa, że jest ona bardzo ko
rzystna dla Francji, gdyż zapewnia jej wyraźną p rze
wagę na przyszłość. St. Brice przew iduje jednak p e 
wne trudności przy ponownej (ze względu na zmiany) 
ratyfikacji umowy przez Senat amerykański wobec 
tego, że będzie mu ona przedłożoną w przededniu w y
borów prezydenta i wobec podniecanej atmosfery, 
wywołanej zmniejszeniem program u budowy okrę
tów. Również ii w Japonji ratyfikacja umowy morskiej 
może być przyjęta nieprzychylnie, gdyż umowa ta 
przyznaje Francji korzyści, które odmówione zos a~ 
ły  Japonji przez Anglję,

The Daily Telegraph 5.111, donosi z Tokio, że ko 
ła  rządowe zachowują milczenie w spraw ie ugody 
morskiej francusko - włoskiej do czasu otrzym ania 
pełnego tekstu tej ugody. Panuje jednak powszech
ne przekonanie, że rząd japoński układ ten zaakceptu
je, chociaż możliwe jest, że w stosunku do tonażu ło 
dzi podwodnych poczyni pewne zastrzeżenie, a mia 
u owicie to, by W. B rytanja a nie Stany Zjednoczone 
mogła powoływać się na klauzulę bezpieczeństwa.

L ‘Independence Beige 4.111, krytykuje w bardzo 
Ostrych słowach rezolucję belgijskiej p a rtji socja li
stycznej zredagowana przez Vandervelde’a i Broucke- 
rego i odnoszącą się do kwestj i obrony państw a i roz
brojenia. Rezolucja ta ma być przedłożona na  kongre

sie partyjnym  mającym się odbyć w czasie świąt W iel
kanocy. Dziennik wymienia pośród innych propozy- 
c y j , które doprowadziłyby kraj do atanu bezbronno
ści, a może nawet i do u tra ty  niepodległości, propo
zycję, k tóra wprowadzić musi każdego w osłupienie: 
„Natychmiast i niezależnie od szerszych międzynaro
dowych umów, należy zredukować zbrojenia Belgji 
zgodnie z przyjętem i przez kraj zobowiązaniami mię- 
dzynarodowemi. do rozmiarów umożliwiających rów
nowagę zbrojeń nad Renem". „Cóż to ma znaczyć? 
.zapytuje dziennik. Równowaga zbrojeń nad Renem 
jes t ustanowiona przez trak tat lokareńśki, przewidu
jący zobowiązanie się sygnatarjuszy do nie wypowia
dania wojny i szanowania terytor jalnego status quo 
ustalonego przez trak tat wersalski. Pakt ten polega 
na wzajemnem zaufaniu. Dokąd to zaufanie istnieje 
Belg ja nie myśli o szczególnych zbrojeniach, a rezo
lucja  p. Vandervelde'a jest co najmniej dwuznaczna",

Lietuvos Aidas 5.111, w obsz. art. wst., omawia
jącym  przebieg porozumienia morskiego., zawartego 
w  Rzymie pomiędzy Anigllją, Francją i Włochami, 
podkreśla wielkie znaczenie tego porozum ienia dla 
pokoju europejskiego oraz d la  zagadnienia przyszłe
go całkowitego rozbrojenia narodów  na morzu i na 
lądzie- „Porozumienie to — pisze m. in. dziennik — 
źbliżyło do siebie ponownie byłych sojuszników z ro- 
iku 1914 — 1918 a tym  sposobem został utrw alony 
ista-n rzeczy ustalony 'traktatem  wersalskim. Porozu
mienie rzym skie usunęło podstaw y do przepow iada
nia wojny, w  której po jednej sitronie m iałyby stanąć 
Niemcy, Anglja i W łochy, po drugiej zaś — Francja 
ize swymi sprzymierzeńcami, Pesymiści, którzy z ta- 
k iem  przekonaniem  przepow iadali m ającą nastąpić 
w  b. k ró tk im  czasie nową wojnę wszecheuropejską, 
obecnie będą musieli zamilknąć. Ma się rozumieć, 
możliwość wojen i obecnie nie została całkowicie u- 
isuinięła, — w każdym  jednak  razie możliwość t a  zna 
cznie izmalała".

SYTUACJA POLITYCZNA W  Z. S. R. R. 
M OCARSTW A A Z. S. R. R.

Izw iesłja  4.III, ogłaszają dalszy ciąg art. Karola 
Radka o toczącym się obecnie procesie mieinszewików 
rosyjskich. W obszernym art. autor gwałtownie a ta 
kuje zmarłego b. prezydenta Rzeszy Eberta, który 
wdg. autora, był największym zdrajcą pro letarja tu  
Ebert, pomimo iż był socjalistą, działał na stanowisku 
prezydenta w  ścisłem porozumieniu z  m arszałkiem 
Hindenborgiem, gen. Grónetrem i innymi wyższymi 
oficerami arm ji niemieckiej. Pod kierownictwem 
Eberta niemiecka p a rt ja socjalistyczna gnębiła pro le
ta r ia t  niemiecki i przyczyniła się do utrwalenia kapi
talizmu w Niemczech, Jako  przywódca frakcji socja
listycznej Reichstagu Ebert w r, 1917 aprobował wa
runki trak tatu  brzeskiego, który był bardzo uciążliwy 
dla Rosji sowieckiej. Przytaczając cały szereg faktów 
z działalności Eberta na stanowisku prezydenta, a u 
tor twierdzi, że Ebert jest symboliczną postacią 
II-giej międzynarodówki, a nad ławą oskarżonych 
mienszewików rosyjskich, którzy usiłowali dokonać 
kontrrewolucji unosi się duch b. prezydenta Niemiec 
i przywódcy niemieckiej socjaldem okracji. Jedno 
eześnie działalność Eberta świadczy, iż niema takiej 
izbrodni, która Il-ga międzynarodówka nie byłaby w 
istanie popełnić na szkodę interesów proletarjatu . Są-
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dzeni obecnie mienszewicy rosyjscy są właśnie p rzed
stawicielami tej II-giej międzynarodówki i w tern 
tkw i znaczenie procesu.

Izw iestja i inne pisma sowieckie 4.111, ogłaszają 
uchwałę rosyjskiej Akademji Nauk o wydaleniu z 
Akadem ji b. dyrektora instytutu Karola M arksa i E n
gelsa — prof. Riazanowa za zdradę interesów prołe- 
tarjatu , która ujawniła się w tem, iż prof. Riazanow 
okazywał pomoc grupie mienszewików rosyjskich, 
oraz przechowywał archiwum tej grupy. „K rasnaja 
Gazie ta '‘ przytacza rezolucję centralnej komisji kon
troli o wydaleniu prof. Riazanowa z W. K. P. która 
stwierdza, iż prof. Riazanow przechowywał u  siebie 
instrukcję zagranicznej grupy mienszewików rosyj
skich zalecającą współdziałanie mienszewików z ży
wiołami buirżuazyjinemi. Pozatem  według rezolucji 
prof. Riazanow ułatw iał przesyłanie zagranicę waż
nych dokumentów i informacyj celem kompromitowa
nia rządu sowieckiego, które następnie ogłaszane by
ły w berlińskim organie mienszewików „Socjalis-ti- 
czeskij W iestnik“.

The Daily Telegraph 5.111. Korespondent z Ba- 
taw ji donosi, że towary sowieckie dostają się po ce
nach dumpingowych pod m arką towarów niemieckich 
i chińskich do Indyj Holenderskich. Rząd holender
ski został wezwany do zbadania tej sprawy i jeżeli 
wyniki badań potwierdzą wiadomości o ukrytym 
dumpingu sowieckim, to H olandja będzie musiała 
wzorem Kanady i Stanów Zjednoczonych zastosować 
środki antidumpingowe,, lub jeśli to okaże się niemoż
liwe ze względów politycznych, zostaną ujawnione 
nazwiska importerów produktów sowieckich.

SYTUACJA POLITYCZNA NA ŁOTWIE.

Briva Zeme 5.111 (org. b. rządu, Ryga) uważa, że 
kryzys rządowy na Łotwie może przedłużyć się, a to 
ze względu na trudności uzgodnienia programu po
między stronnictwem gospo-darczem a śnnemi stron
nictwami oraz sprawy podziału tek. Stronnictwo gos
podarcze ma zamiar wystawić trzy kandydatury na 
prem jera ministrów, a mianowicie Ulmanisa, Alberin- 
ga i Paluksa.

Prasa litewska z 5.111, w doniesieniu ag. „Elty" 
z Rygi podaje szczegóły przesilenia rządowego na 
Łotwie, wywołanego dymisją obecnego gabinetu 
Celmiusiza z powodu -qbsitiruikcyj,, czynionych ternu ga

lunetowi przez frakcję niem iecką i lewicowe stronni
ctwa łotewskie, a w pierwszym rzędzie przez n a jli
czniejsze stronnictw o socjaldemokratów,

W  oświadczeniu swem przed dymisją gabinetu b. 
prem jer Cełminsz podkreślił, że głównem zadaniem  
jego rządu była stabilizacja gospodarki państw owej, 
rozwój i ochronią rolnictw a i przemysłu, czem u sprze
ciwiły się lewicowe słironniiatwa. To stanowisko 
stronniiotw lewicowych — zdaniem Celmimszia — u- 
niemożliwia -całkowicie wykonanie (racjonalnego p ro
gramu uzdrowienia gospodarczego życia Łotwy. Całą 
odpowiedzialność za wywołanie kryzysu Cełminsz 
złożył na socjaldem okratów łotewskich.

Oświadczenie Celminsza zostało przyjęte przez 
lewicę łotew ską drwiąco-. Przywódca socjaldemokra- 
itów Gielens wystąpił z ostrą kry tyką praic b. rządu 
Celminsza, stwierdzając, że rząd  Celminsza doprow a
dził Łoitwę do sytuacji nadzwyczaj ciężkiej. Zapas 
w alut -zagranicznych spadł z 72,5 milij. łatów  w r. 1928 
do 31 milj. łat-; liczba protestow anych weksli podnio 
sła  się z  3.8 milj. łat- w r. 1928 do 9,4 milj. łat- „ Jedy
ną  pozytywną pracą rządu Celminsza — mówił Cie- 
-lens —  to um owa handlow a zaw arta  z Litwą."

Prasa litew ska podaje w  d. c-, że leader stronni ■ 
ctw a gospodarczego Albering i przew odniczący p a r
lam entu Bałufcs, nie czekając na wyniki hałaśliwych 
-debat w parlam encie łotewskim, udali się do prezy
denta celem przedstaw ienia mu wytworzonej sytua
cji. P rezydent powierzył Alberingowi misję tw orze
nia nowego rządu. Zdaniem prasy litewskiej, utw o
rzenie -rządu przez -socjaldemokratów jest wyłączone; 
najprawdopodobniej nowy rząd  izostanie wyłoniony 
podawnem u z  pośród -stronnictwa gospodarczego, 
centrow ych partyj demokratycznych, oraiz grupy n o 
w ych -osadników i partyj mniejszościowych.

Lietuvos Aidas 5.111, w koresp. z Rygi podkreśla, 
że obecna łotewska koalicja rządowa rozchwiała się 
z powodu wystąpienia z miej frakcji niemieckiej. Tu 
(dziennik opisuje obszernie spór, wynikły pomiędzy 
ikatoliakiem duchowieństwem łotewskiem a prote- 
stanckiem miemieckiem, ,z powodu zatargu o kościół 
Św. M arji w  Rydze. Rząd Celminsza stanął bowiem 
po stronie katolickiego duchowieństwa łotewskigo i 
zamierzał kościół ten odebrać parafji niemieckiej, do 
której oddawna należał. W ywołało to sprzeciw frakcji 
niem ieckiej, k tóry  z dniem każdym przybierał ob ja
wy coraz ostrzejsze, tembardziej, że- protestanckie 
duchowieństwo łotewskie z biskupem Irbe na czele 
stanęło w tym zatargu na uboczu.

N O T A T K I  lIN F O R M A C J E
RÓŻNE.

Reichspost 5.111, w art. wst. omawia rozwój ru 
chu narodowo - socjalistycznego i podkreśla, że s ta 
nowi on przygotowanie do rewolucji komunistycznej. 
Po scharakteryzowaniu tego ruchu z punktu widze
nia socjologicznego, socjalistycznego i religijnego, au 
tor dowodzi, że narodowy socjalizm upraw ia syste
matycznie radykalizację umysłów, która jest przygo 
towaniem do bolszewizacji. Zresztą w podobny spo
sób oceniają ten ruch sami komuniści.

Druk. „KADRA", Długa 50, teL 786-JO.

Journal des Debats 4.111, podaje -streszczenie od
czytu dr. Schachta o reparacjach bez komentarzy, u- 
wypukla jedynie następujące słowa niemieckiego mę
ża stanu: „od ju tra  już, gdybym był dyktatorem, me 
zapłaciłbym ani grosza więcej".

ARTYKUŁY NIEUW ZGLĘD NION E.
Berliner Tageblałt 6.111. 1st China bereit zur W eltwht- 

(Schaft
Neue Freie Presse 5.111. Die Kriese des Fiinf jahrplanes.
Neue Zurcher Ztg. 5.III. Friede in Indien.

Drukowano na prawach ręSeopfeas,




